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Fermenty we „froncie młodej lewicy polskiej”
Narodowa „Wielka Polska*'

c z y  kBasow a „ P o ls k a  ^^crBdtarisbKa"’?
N a  fro n c ie  m łod ego  poko len ia  

zach odzą  d a lsze  zm iany. O sta tn io  
op in ja  b y ła  p o in fo rm o w a n a  o 
rozłam ie , ja k i n a stąp ił w  „L e g jo -  
n ie  M ło d ych ", w  o rg a n iza c ji 
d aw n ie j p ro rzą d o w e j, potem  
przez p ew ien  czas  fr o n d u ją c r j,  
k tóra  po dość k ró tk im  ok res ie  
w ah ań  i po n iep ow od zen iu  a k c ji 
ro zs ze rzen ia  sw7yeh  w p ływ ó w  na 
te ren y , na k tó rych  d om in u ją  so­
c ja liś c i —  rozp ad ła  się, p rzyczem  
część w ró c iła  na daw n e p od w ó r­
ko sanacy jne, część  zaś ze śro­
dow iskam i W a rs za w ą  i K rajco 
w em  o p o w ied z ia ła  się za  p ozos ta ­
n iem  w e  „ f r o n c ie  m łod e j le w i­
cy  p o lsK ie j" ,  za  w sp ó łd z ia ła n iem  
z P. F  S. i z a ję ła  stan ow isko za­
rów n o  an tyn arod ow e. ia k  i anty- 
san a cy jn e .

ROZKŁAD LEGJONU MŁO­
DYCH

T en  roz łam  m a ra c z e j znacze- 
n ie  sym p tom atyczn e , n iż  rze czo ­
w e. S iły  bow iem  „L e g jo n u  M ło  
a y c h "  są  obecn ie  na te r en ie  m ło ­
d ego  poko len ia  zn ikom e Od 
p rzesz ło  roku  trw a  m asow y od- 
T ły w  c z łon ków  te j  o rg a n iza c ji,  
sk u p ia ją ce j zn aczną ilo ś ć  m ło­
dych  u rzędn ików . G dy „ L e g jo n "  
pop ad ł w  n ie łaskę , a s e n jo rzy  o r ­
g a n iza c ji,  p rz y w ó d cy  sanam i, 
w y rz ek li s ię  go , nastąp iło  za ła ­
m an ie  o r g a n iza c ji.  E lem en ty  le ­
w icow e , k tó re  ju ż  w  ok res ie  po­
m yś ln e j k on ju n k tu ry  d la  o r g a n i­
z a c ji n n a ły  n a  n ią  zn a czn y  w p ływ 7, 
d ecyd u ją c  o j e j  m arks is tow sk im  
ch a ra k te rze  i  an tyk a to lick iem  
o ra z  a n tyn a rod ow em  stan ow isku , 
zy sk a ły  p rz e w a g ę  i  p o k ie ro w a ły  
o rg a n iza c ją , z r y w a ją c  d e fin ityw ­
n ie  z  s a n a c ją  na 1 m a ja  r . b., p rzy  
stępu jąc  do „ fr o n tu  m ło d e j le w i­
cy  p o is k ie j" ,  i  tw o rzą c  go  w s p ó l­
n ie  z  m łodym i z  P  P .  S. i ze Z w ią ż  
k iem  P o ls k ie j M ło d z ie ży  D em o­
k ra tyc zn e j. .

ZASADNICZY ROZDŹWIIfK
O becn ie  n a  z je źd z i e kom endy 

g łó w n e j „L e g ju n u "  w  Jas ta rn i 
n a «tą p ił  rozłam , K ie ro w n ic tw o  
w ra z  z  w ięk szo śc ią  ś rod ow isk  o- 
n o w ied z ia jo  s ię  z a  puw ratem  do 
obozu  p ro i ządow ego , le w ic a  ode­
szła , tw o rzą c  now e u gru pow an ie  
, L e g jo n  M łod ych  F ra k c ję ." i o- 
skarżejąc. sw o ich  k ie ro w n ik ó w  o 
to, że  s ta li s ię  „n a rzęd z iem  re ­
a k c ji i  zam ask ow a n ego  fa s z y z  
mu. C elem  F ra k c ji  je s t  w a lk a  o 
„P o ls k ę  P ro le ta r ja c k ą " .  G rupa 
pro rzą d ow a  „ L e g jo n u "  p ra w d o p o ­
d o b n e  p o w ró c i do sw e j d a w n e j 
r o li,  choć  m ocno SKom prom itow a- 
n,a i  lic zeb n ie  p om n ie js zon a  F ra k ­
c ją  n a tom ias t je s zc ze  b a rd z ie j zb li 
ży  s ię  do P . P  S i n a w ią że  kon ­
ta k t z  k la sow ym i zw ią zk a m i z a ­
w odów  em i. Jak  dotąd  po lecon o  ju ż  
w y c o fa ć  s ię  w szy s tk im  członkom  
L e g jo n u  F ra k c ji  z  o rg a n iza c y j te­
go  typu , ja k  O. M . P., „M ło a a  
W ie ś " ,  Z w . M ło d z ie ż y  L u d o w e j i 
t. d. N a to m ia s t  po lecon o  n a w ią ­
za n ie  Kontaktu  z  „ je d yn ym  zd ro ­
w ym  ruchem  ch łopsk im , z o rg a n i­
zow an ym  w  S tro n n ic tw ie  Lu do- 
w em  i  z  je g o  m ło d z ie żow ym  odp -  
w ied n ik iem  „W -c ia m i" .  O c zy w iś ­
cie je s t  r z e c z ą  pew ną , że  i I  rak- 
c ja  n ie  od eg ra  w ięk sze j r o l i  i a i bu 
po łączy  s ię  zu p e łn ie  i  P . P .  S. 
( lu b  z  kom uną, ku k tó re j graw  i­
tu je ) ,  a lb o  zg in ie .

SOJUSZNICY REŻIMU
W te j c h w ili  w ię c  sy tu a c ja  

p rzed s ta w ia  s ię  znow u  jasn o . N a  
te ren ie  m łod ego  p ok o len ia  ty lk o  
m alu tka  i słaDa lic zeb n ie  i id eo ­
w o gru pka  „ L e g jo n u "  je s t  g o to w a  
o tw a rc ie  p o p ie ra ć  reż im , a obok 
n ie j s to ją  m n ie j p e w n e ; co raz  słab 
szy Z. M . N  i fro n d u ją c a  g ro ­
m adka „m o c a łs tw o w c ó w ", g łó w n e  
n a tom iast s iły  m łod ych  pozosta ły  
n ien a iu szon e  po s tro n ie  op o zyc ji, 
p rzyczem  n a jb a rd z ie j zaa w an so ­
w an e  id eow o  i o r g a n iza c y jn ie  ż y ­
w io ły  z a ję ły  m ie js ca  sk ra jn e .

MARKSIŚCI
J eże li chodz i o  lew ic ę , to donń 

n u je  w ś ró d  n ich  kom una, s iln a  
je s t  lic zeb n ie  P P S .  (m łoa z i i 
T U R . ) ,  żad n e j n a tom ias t s iły  n ie 
s tan ow i Z P . M . D- K om u n iśc i 
p ró b ow a li p rz e rzu c ić  sw ą  akc ję  
o rg a n iza cy jn ą  ró w n ie ż  i na m ło­
d z ie ż  w ie jsk ą . Jak  dotąd  n ie  dało 
to prawne żad n ych  re zu lta tó w . M i­
mo, że  atak, s zc zegó ln ie  na „ W i ­
c i" ,  je s t  in ten syw n y , a p ro p aga n ­
da p row ad zon a  os tro  i z dużym  
nakładem  p ien iędzy7 i p ra cy  —  
stan p os iad an ia  kom u n is tów  na 
w s i n ie  p op ra w ia  s ię . G ra  tu 
p rzed ew szys tk iem  ro lę  fa k t, że 
n a jzd o ln ie js i a g ita to r z y  komuni 
s ty czn i i te ch n icy  K . P. P . są to 
p rzew a żn ie  żyd z i spośród  e lem en ­
tu m ie jsk ie go , o rg a n ic zn ie  nie 
zw ią za n i ze  w s ią  i na w s i n iech ę t­
n ie  w id z ian i. T o  te ż  za s łu gu je  na 
u w agę, że  p rzy  n iep ow od zen iu  w  
p róbach  op an ow a n ia  „ W ic i "  ze 
strony7 kom u n istów  te ra z  ma 
p rz y jś ć  koli j  na p róbę  „L e g jo n u  
F r a k c j i "  i d z ia ła c zó w  soc j al i s tycz 
nych, k tó rzy  pod m aską w sp ó łp ra ­
cy, s ta w ia ją  sob ie ce l podobny.

NARODOWCY.
O fen syw n y  ch a ra k te r  ma rów  

n ież  ruch  n a ro d o w y  w śród  m ło ­
dych  zarówm o w  m ieśc ie , ja k  i na 
w s i, a czk o lw iek  na w s i p os tępy  
a k c ji są  je s zc ze  dotąd  dość po 

w o ln e . N a js i ln ie js z y  ro zw ó j o r g a ­
n iz a c y jn y  i id e o w y  w j7k azu je  tu 
p rzed ew szys tk iem  ra d yk a ln y  w  
swem  za b a rw ien iu  gospodarczem , 
3połecznem  i n a rodow em  ru ch  mło 
dych . rob ią cy  zn aczn e postępy, a 
id ą cy  pod  hasłem  p rzeb u d ow y  
P o lsk i na now oczesne, zo rg a n izo ­
w an e h ie ra rch ic zn i i, państw o na­
rodow o —  W ie lk ą  Po lskę .

MŁODZIEŻ LUDOWA
N a  w si d otych czas  n a js i ln ie j­

sze p o zo s ta ją  o rg a n iza c je  m ło­
dych, podporządkow an e  S tr. L u ­
dowem u, a p rzed ew szys tk iem  „ W i ­
c i" .  Z ro zm a ity ch  p rz e ja w ó w , ew o­
lu c ji p op ęd ów  i r e w iz j i  p rogram u  
m łodych  lu d ow có w  m ożn a w n os ić , 
że ruch  ten  id eow o  i o r g a n iz a c y j­
n ie  c ią ży  n ie  ku m ark s izm ow i i 
grupom , k tó re  go  rep rezen tu ją , 
le c z  ra c ze j ku ru ch ow i m łodych  
n a rodow ców . Ruch w ic io w y  zn a j­
du je  s ię  -w fa z ie  k ry s ta liz a c ji p o ­
g lą d ó w  na n a jis to tn ie js z e  n ie ra z  
zaga d n ien ia , ja k  np. sp raw a 
dow ska, w ła sn o ść  p ryw a tn a .

KU PRZYSZŁOŚCI
M łod e  p ok o len ie  n ie  zosta ło  po­

zyskane p rz e z  system  p an u jący . 
Św ,adom e sw e j od p ow ied z ia ln ośc i 
i b io rą ce  ju ż  w  dużej m ierze  czyn ­
ny u d z ia ł w  życ iu  państw a , chce 
op rzeć  p rzysz łość  P o lsk i na trw a -

zy-

7 l a  m a i t y f t e y e

W o jn a  -  cz,iery ęodżiny!
U kaza ła  s ię  k s ią żk a  p u łk ow n i­

ka A lb e r ta  M u e lle ra , pod  ty tu ­
łem  „Z m o to ry zow a n a  arm^a sztu r 
m ow a  H it le r a " .  Z a ję ły  s ię  ruą 
s fe r y  w o jsk o w e  w  A n g l j  i w e  
F ra n c ji ,  p isze  s ię  o n ie j i u nas.

D -ow .adu jem y się, że  a rm ja  H i­
t le ra , je s t  n a jn ow oczt śn ie jszą  ar 
m ią  o fe n z y w n ą  św ia ta , b iją cą  
in n e w o jsk a  p rz ew a gą  techn ik i, 
za p ew n ia ją cą  szebkość, d os łow ­
n ie  n iem a l b lysk aw iczn ość , ude­
rzeń . G w a łto w n y  atak  n is zczyc ie l 
ski z  p o w ie trza , p op a rty  o s trą  
o fe n z y w ą  na lą d z ie , m oże  zadecy 
dow ać  o  zw yc ię sk im  w yn iku  w o j ­
n y  w c iągu  czte rech  godzin  !

N ie  trzeb a  te g o  b ra ć  dos łow ­
nie, a le  n ie  sposób lek cew ażyć .

W e źm y  liczDy N iem ie ck i Z w ią ­
zek L o tn ic tw a  S p o rtow ego  lic zy

dziś  p o i m iljo n a  członkow , k tó ­
rzy  p rz es z li kurs sam od zie ln ego  
p ilo ta żu ! W  r. 1935 sam o lo ty  p a ­
sażersk ie  w  N iem czech  p rz eb y ły  
w  c ią gu  roku  b lisko 15 m iljo n ó w  
k ilo m e tró w ! ( i (

J ak  w y g lą a a ją  odnośne lic zb y  
d ia  P o ls k i?  Jak  w y g lą d a  m asow e 
szk o len ie  lo tn ic ze  w  szeregach  
P . W .?

P o  starem u w ia ra  w  b raw urę, 
w  dob rego  kon ia  i o s trą  szablę, 
p ro p o rczyk i u łań sk ie  i skrom ne 
ćw iczen ia  p rzysp osob ien ia . A  
czas le c i. D z iś  n ie  s ta ła , choćby 
n a jlep sza  a im ja , a le  zo rga n izo ­
w any, zasobn y  i zb ro jn y  n a ród  o 
in stynk tach  i w o li o fe n z y w n e j —  
może s trzec  sw ego  b ezp ieczeń ­

stw a. ( aL s -)

łym  fu n d am en c ie , a cech u je  je  
rad yk a lizm  go sp o d a rczy  i  sp o łecz ­
ny, dą żen ie  do u sam od zie ln ien ia  
p o lity c zn e g o  P o ls k i n a ze w n ą ir z  i 
n a w ew n ącrz  i s tw o rzen ia  w a ru n ­
ków , d a ją cy ch  m ożn ość zaspoko­
je n ia  a m o ic ji n a ro d o w e j.

T o  te ż  do fa k tó w  te g o  rodza ju , 
ja k - r o z ła m  w  „ L e g jo n ie "  n a leży  
odn os ić  się, jaK o do r z e c z y  bez 
żadn ego  n iem a l zn aczen ia , o i le  
chodzi o uk ład  s il  m łodego poko­
len ia . T u  w ażn e  są bow iem  i de­
cyd u ją ce  ty lk o  fa k ty :  ro zw ija n ia  
s ię  o fe n z y w y  ruchu  n a ro d o w ego  i 
kom unizm u o ra z  p rzeob rażen ia , 
ja k ie  zach odzą  w  m łodym  ruchu

lu dow ym . M arks izm , w e  w s zy s t­
k ich  inn ych , p oza  kom unizm em , 
sw ych  o d c ien ia ch  id eo w y ch  i  o r ­
g a n iza cy jn y c h  —  ten  osta tn i bez 
w zg lęd u  n a  to, c zy  rep re zen to w a ­
n y  p rzez  T .  U . R., c zy  Z. P  M . D., 
c zy  „ L e g jo n  - F r a k c ję " ,  a lbo s ta ­
cza się ku kom unie, a lbo  je ś l i  u- 
trzym u je  p ew n ą  odrębn ość  ( ja k  
choćby Z. P . M . D .) za jm u je  m ie j­
sce sk rom n iu tk ie . S tąd  w  r o z g r y ­
w a ją c e j s ię  w a lc e  dw u  c e n tra l­
nych b loków  ideowTych  m łod ego  
poko len ia , za jm u je  m ie js c e  z g o ła  
podrzędn e.

Al. S.

Trcfea myśliwskie P. Prezydenta
we Lwowie

W e L w o w ie  o trzym an o  o f ic ja ł  
ną w iadom ość, że P . P re z y d e n t ze­
zw o li ł  na w y s ta w ien ie  za rów n o  
sw oich  p ryw a tn ych  tr o fe ó w  m y ­
ś liw sk ich  jak  i poch odzących  ze 
zb iorów 7 spa lsk ith , na te g o ro c z ­

nych  T a rg a c h  W sch odn ich
D e c y z ja  p o w yżs za  p rz y c zy n i s ię  

do p ow o d zen ia  w y s ta w y  ło w ie c ­
k ie j, r.a k tó re j UKażą s ię  r a a to  
eg zo ty c zn e  i  k ra jo w e  tr o fe a  m y­
ś liw sk ie  k ilku  m agn a tów  polsk ich .

Zarządzenie Min. Poczt i Telegrafów
C djetach dla urzędników pocztowych

M in is te r  P o c z t  i T e le g r a fó w  w y ­
dał za rząd zen ie  r e g u lu ją c e  n a leż  
ności za  p od róże  s łu żbow e d e le ­
g a c je  i p rz en ie s ien ia  w  k ra ju  na 
obszarze  G dańska i poza g ra n ic a ­
m i k ra ju  p ra co w n ik ó w  pans.two- 
v  ego  p rzed s ięb io rs tw a  P o c z ta  T e ­
le g r a f  i T e le fo n .

Za pod rożę  s łu żbow e d e le g a c je  i 
p rzen ie s ien ia  w  k ra ju  p ra co w n icy  
I-s ze j g ru p y  o trzy m yw a ć  m a ją  
d je ty  w  w ysok ośc i 25 zl. d z 'en n ie , 
I i-e j —  17 zł., H l- e j  13 zł. p rzy  
n iższych  gru pach  zaś 6 i 5 zl.

D je ty  d la  p raktykan tów 7 na s ta ­
now iska  p ra co w n ik ó w  um ysło­
w ych  w yn o s ić  m a ją  6 zł. d zien n ie .

D je ty  p rzy zn a w a n e  b ędą  ró w n ie ż  
za n ied z ie lę  i św ię ta  p rzyp a d a ją ce  
w  cza s ie  p o d ró ży  s łu żb ow e j de le ­
g a c ji lub  p rzen ie s ien ia .

Czarna lista
oszustów emigracyjnych

Syndykat Emigracyjny wciągną! 
na czarną listę oszustów emigracyj­
nych Stefana Lanowega. Lanow ega 
zajmował się nielegalnem wyrabia­
niem paszportów emigracyjnych dla 
wychodźców do Argentyny i w  ten 
sposób oszukał szereg emigrantowi 
na kilka tysięcy złotych.

Sąd Grodzki w Cz orf ko wie skazał 
go za oszustwa na 6 miesięcy więzie­
nia.

P r z e g lą d  p ra s y
S E R D E C Z N IE  I  S Z C Z E R Z E

W  c a łe j p ra s ie  u kaza ł s ię  ko­
m unikat za p o w ia d a ją c y  p rz yb y c ie  
do P o ls k i z w iz y tą  s z e fa  fra n c u ­
sk iego  sztabu  g en e ra ln ego  i w ice­
p rz ew o d n ic zą c eg o  N a jw y ż s z e j 
R a d y  W o je n n e j —  gen . M a u ryc e ­
go, G u staw a  G am elin . M im o, iż  
w iz y ta  m a m ieć  ch a ra k te r  w y łą ­
czn ie  w o jsk o w o  -  k u rtu a zy jn y , z 
fa k tu  oso b is tego  p ozn an ia  s ię  n a­
c ze ln ik ó w  a rm ji, dw u  sp rzym ie ­
rzo n ych  n a rodów  (g en . G am elin  
b ęd z ie  gośc iem  gen . R yd za  - Śm i­
g łe g o )  m ożn a w y p ro w a d z ić  w n io ­
sek, że  w izy ta  ta, s z c ze g ó ln ie j w  
m om en c ie  obecnym , m a duże 
zn aczen ie  i n ie  je s t  p rzyp a d k o ­
w a .

„G o n iec  W a rs z a w s k i"  z ok a z ji 
w iz y t y  w7spom ina w o jsk o w ą  po­
m oc F ra n c j i  w  ok res ie  odb u d ow y  
P o lsk i, o ra z  obecn e w y s iłk i w 
k ierunKu u n o w o c z e ś n ie n i  i  w zm o 
cn ien ia  a rm ji fra n cu sk ie j —  i za ­
zn acza : V

„Stosunki między armją polską a 
francuską były zawsze bardzo żywe i 
serdeczne. Choć niejednokrotne po­
różnili się politycy i dyplomaci. sprzy­
mierzone armie polska i francuska pra­
cowały z myślą o braterstwie oroni.

Niezawodnie przyjazd gen. Game- 
lin”a do Polski i ewentualna rewizyta 
polska we Francji wzmocnią jeszcze 
bardziej węzły i współpracę między 
armją polską i francuską. Całe społe­
czeństwo polskie serdecznie się cieszy 
ze spotkania się na7 relników dwu 
sprzymierzonych armii.

S K U T K I  E K S P E R Y M E N T U

cy. miały już w 1933 r nadwyżkę 500 
tysięcy kwintali. Niemcy osiągnęły sa­
mowystarczalność w zakresie w yży -
wien:a, z ■wyiątC.em tłuszczów, pokry- 
wających dwie trzecie zapotrzebowa • 
nia; to też rozwijają w  szybkiem tem 
pie produkcję soji, która ma ten brak 
uzupełnić.

Prowadzone teżąsą na szeroką sk t- 
lę roboty inwestycyjne: itussolin- osu­
sza biota, zakłada nowe miasta, bucu 
ie nowe drogi i gmachy pubkczne, 
Hitler pokrywa Niemcy siecią auto­
strad. Największą zaś energje Musso- 
I5ni i H tler rozwinęli w zakresie prz, 
gotowań wojennych. Życie gospodar­
cze zostało przez nich już w czasie po­
koju zmobilizowane. Tak nc we W ło­
szech importerzy nafty : er.zyp'7 obo­
wiązani byli jeszcze przed wojną a- 
bisyńską ńrztchowywać duże zapasy: 
zmonopolizowany zostat import węgla, 
miedzi, cyny i niklu i powie, zony spe­
cjalnemu „urzędowi surowców m.ne- 
ralnych” ”. Wre wlosk.em Ministerstw e 
Gospodarstwa utworzono wyd; fał ,.dl, 
spraw mobilizacji przemysłowej", po­
siadający dla siużby zewnętrznej 55 
tak zw. „obserwatorów przemysłu' . 
Nadto w  lutym 1935 r. nowstał „Koflw- 
tet Generainy wyrabiania sprze*u w 
jtnneyo” pod prezesurą samego Musso 
liniego. Już w 1933 r utworzono „Biu­
ro dla przygotowania i rozdziału żyw ■ 
ności”  z uddziałami według okręg-w 
poszczególnych korpusów armji. W ie ­
si posiadają silnie rozwinięty prz* 
mysi wojenny, pracujący w znaczny n 
stopniu także na eksport. 14 wielkich 
zakładów produkuje aeroplan;7. W' o- 
kolicach Rzymu powitało już nowe 
miasto „Uuidonia", jako centrum do­
świadczalne lotnictwa, będące ostal- 
nient słowem postępu technicznego. 
Wyjątkowo sunie jest rozbudowana 
produkcja gazów Ilość posiadanych 
pojazdów mechanicznych już w  1933 
r. wynosiła — 487.000 sztuk:.

Niemcy w  zakresie przemysłu prze- 
„ W ie c z ó r  W a rs z a w s k i"  druku- \ twórczego dysponują n ieograniczone*

je  d a lsze  u w a g i b. m in . skarLu  G 
C zech ow icza  na tem a t gospodark i 
p lan ow e j.

A u to r , om a w ia  d o io b ek  M usso- 
l in ie g o  i H it le ra , u zyskan y  dzięk i 
ś c is łe j k o n tro li nad życ iem  go ­
spoda rezem , łą c zą c e j o s ią gn ię c ie  
p o zy tyw n ych  sku tków  gosp od a r­
czych  z ce lam i społecznemu.

„Orgamzacja niemiecka tak. jak i 
.wioska, jest. próbą rozleglej kontroli 
państwa nad całościa gospodarstwa 
narodowego. W e Włoszech i Niem- 
czecn osiągnięcie jaknajaalej posumę-

wprost możliwościami. Ich potencjał 
przemysłowy jest olbrzymi; ich orze 
mysi zatrudnia 14 i pól miljona ludzT 
m o; jego motoryczna wyno., okoIo 25 
nnijonów koni parowych. Rzec: pro­
sta, że przy tych warunkach zbrojenia 
niemieck e postępować mogą w za- 
wrotnem tempie. O potędzi przemy­
słu niemieckiego najlep;ej świadczy 
słynny apel. z którym niedawno zwró­
cił s:ę- do niego Hitler, żeby ilość sa­
mochodów doprowadzona została dc 
4.1K10.009 sztuk.

Główna troskę Niemiec stanowi brak 
takich surowców, jak benzyna, kau­
czuk oraz metale kolorowe Rozwhjają 
oni też produkcję sztucznej benzyny i

tej samowystarczalności jest głównym , syntetycznego kauczuku, który swroj, 
celem. Już dzisiaj podjęte wysiłki u- jakością kauczuk naturalny nawet prze 
wieńczone zostały zdurr.iewającemi re- wyższa Zgromadzili też duże zapasy
zultatami przede wszystkiem w zakresie 
rolnictwa: Wiochy, które jeszcze nie­
dawno importowały duże ilości pszeni

Hswy rok szkolny
irozgsoszKiże s ię  €  lm e ś n J a

W  zw ią zk u  z b lisk im  te rm in em  
rozp oczęc ia  z a ję ć  tv s zk o ln ic tw ie  
s redn iem  j p ow szech n em  w y d a ł 
M in is te r  W y zn a ń  R e lig ijn y c h  i 
O św iecen ia  P u b lic zn eg o  s ze reg  za­
rząd zeń  o  zm ianach  w  roku  szko l­
nym  1936/37. T e im in  ro zp oczęc ia  
z a ję ć  w  s zk o ln ic tw ie  średn iem  i 
pow szechnem  zosta ł u s ta lon y  na 
d zień  4 w rześn ia . W  dn iu  p o p rze ­
d za ją cym  za ję c ia  3 w rześn ia  odbę­
dą s ię  w  św ią tyn ia ch  w szys tk ich  
w yzn ań  n abożeń stw a  na in ten c ję  
n ow ego  roku  szko ln ego

NOWA PISOWNIA
W ob ec  w p ro w a d zen ia  w  życ ie  z 

dn iem  1 w rześn ia  w  szk o ln ic tw ie  
n ow e j p isow n i, p o le c ił M in is te r , 
b y  w  szko łach  ogó ln ok szta łcących  
za w od ow ych  i w ie c zo rn y ch  d la  do­
ros łych  do s tosow an ia  n ow ych  za 
sad o r t o g r a f j i  w d ra żan o  u czn iów  
s topn iow o  i ustosu nkow ano się  to ­
le ra n c y jn ie  do p op e łn ian ych  p rzez 
n ich  błędów7.

W  now ym  ruku szkolnym  
1936/37 n astąp ią  w7 szko łach  pow  
szechny7ch p ow a żn e  zm ian y  w  p ro ­
gram ie. n au czan ia  w  zw ią zk u  z 
p rzep row a d zan ą  r e fo rm ą  s zk o ln ic ­
tw a . M in is te rs tw o  w yd a ło  2 in ­
s tru k c je  o p ro g ra m ie  nauki d la 
pu b liczn ych  szkól p ow szech n ych  
I-go  i I I - g o  s topn ia  z polskim  ję z y ­
k iem  nauczan ia .

14 NOWYCH GIMNAZJÓW
O d 1 w rześn ia  r. b. pow stan ie  

na te ren ie  ca łego  k ra ju  14 now ych

Wzlot balon fw
i ccitzas zjćzdu górskiego

P od czas  z ja zdu  gó rsk iego  w  Sa­
noku od 13 do 17 b. m. odbędzie  
s ię  z lo t  b a lon ów  S an ok " i „M u 
ś c ic e ". P ie rw s z y  stan ow i w łasność 
klubu balon ., is tn ie ją c e g o  p rz j 
m ie js co w e j fa b ry c e  gum y i zosta ł 
w yk on a n y  w ła sn o ręc zn ie  p rzez  
członków7, k lubu. B alony pon iosą 
na o d le g le  p o łac ie  P o lsk i p o zd ro ­
w ien ie  m ieszkańców  reg jon ów 7 gó r  
sk icli m ieszkańcom  dolin .

g im n a z jó w  p ań s tw ow ych . N ow re 
g :m nazja  u tw orzon e  zo s ta ją  w  
W a rs za w ie , Łu dzi, Ł ę c zy cy , S łup­
cach, N o w e j W s i, S zczu czyn ie , 
N ow o gród zk im , K ien ta ch , Solcu  
nad W is łą , Z a w ie rc iu , C zarn kow ie , 
D z ia łd o w ie , T o ru n iu , P ozn an iu  i 
Z a leszczyk ach . W  d z ia le  s zk o ln ic ­
tw a  za w od ow ego  o tw a r ty ch  zosta ­
je  6 n ow ych  u cze ln i za w o d o w ych :

Panstw ow 7a Szko ła  P rzysp o so b ie ­
nia A d m in is tra c y jn o  - h a n d low e­
go, s zk o ły  dw óch  s topn i d la  dzie'- 
w c zą t  p rzysp osob ien ia  w  gospodar 
s tw ie  aom ow em , P a ń s tw o w a  Szko­
ła  K ra w ie ck o  - B ie iiźn ia rsk a , P a ń ­
s tw o w a  Szko ła  M ech an iczn a  i Pań  
s tw o w a  S zko ła  S to la rska . Poza tem  
u le g ły  r e o rg a n iz a c j i-32 szk o ły  za­
w odow e m ęsk ie  i żeńskie.

E?7î a 3 0  b. m.
Siart 12 HaEoniur

w zawodach o puhar Gordon-B^nnctta
D n ia  30 b. m od b ęd z ie  s ię  w  

W a rs za w ie  na lo tn isku  M okotow - 
sk iem  s ta r t  do 24 m ięd zyn a ro d o ­
w y c h  za w od ów  ba lon ów  w o ln ych  
o n a grod ę  G ordon  - B en n etta .

W  zaw odach  ty ch  o p ró c z  A e ro  
klubu R ze c zyp o sp o lite j P o ls k ie j 
(3  b a lo n y ),  b io rą  u d z ia ł a erok lu ­
b y ; n iem ieck i (3  b a lo n y ),  b e lg i j ­
sk i (2 ) ,  fra n cu sk i (1 ) ,  s zw a jc a r ­
sk i (1 ) ,  S tan ów  Z jed n oczon ych  
A .  P . ( l ) ,  h iszpań sk i (1  b a lo n ).

R azem  w  zaw odach  G ordon - 
B en n e tta  u czes tn iczy  7 państw  z 
lic zb ą  12 ba lon ów .

W  zaw odach  w ezm ą  m. in . u- 
d z ia l n astęp u jące  b a lo n y : a e ro ­
k lub  n iem ieck i z g ło s ił  ba lon  
„S a ch sen " —  p ilo t O tto  B ertram  
balon  „D e u ts c h la n d " —  p il. K a ­
ro l G otze . K ró le w s k i aerok lu b  bel 
g i js k i :  ba lon  „B e lg ic a "  —  p il. E r  
n es t D em u yter, balon  „B ru x e l-  
le s "  p il F i l ip  O u ersin . A erok lu b  
fra n cu sk i —  p ilo t  J e rz y  B la n - 
chet. A e rok u b  s zw a jca rsk i —  ba­
lon „Z u r ic h "  p il.  dr f .  T ilg en -  
kam p. H iszpań sk i zw ią zek  a e ro - 
n a u tyczn y : ba lon  „14 de a b r i l "  
p ilo t  A n to n i N u n ez. A erok lu b  
R ze c zyp o sp o lite j P o ls k ie j z g ło s ił 
b a lo n y : „W a rs za w a  2“, p ilo t
F ra n c is zek  H ynek , ba lon  „P o lo ­
n ia  2“ , p il. Z b ig n iew  B urzyń sk i, 
ba lon  „ L O P P " ,  p i lo t  A n to n i Ja ­
nusz.

O rgd n iza e ja  zaw odów  zosta ła  
p o w ie r zo n a ; ppłk . p il.  ba l. J. W o l 
s z le g ie r o w i’ —  k ierow n ik  za w o ­

dów  o ra z  ppłk . p il. A . Chram co- 
wri i pp łk . p il. ba l. J. S ie lew ic zc  
w i.

A e ro k lu b  R . P  o r g a n izu je  w  
d r  29 b. m. w  zw ią zk u  z m iędzy  
na rodow em i zaw od am i ba lon ow e  
m: o puhar im . G o rd o r  -  B en n et­
ta  ;—  im p rezę  w id ow isk o w ą . N a  
p ro g ram  z ło ż y  s ię  s z e re g  a trak- 
ę y j lo tn ic zych , ja k  nn. pokaz 
szybkości sam o lo tów  cyw iln ych , 
ak rob ac ja  szybow cow a , p o c ią g  
szybow ców , lo ty  au to ży ra  w  po­
rów n an iu  z  sam olotem  R W D -9  i 
inne.

W  dniu 30 b. m bedz ie  s ta rt 
balonów7 do za w od ów  G ordon  Ben 
netta .

Powrót Ks. Prymasa
do kraju

W  dniu 8 b. m. ks. k a rdyn a ł 
P rym a s  A u g u s t  H lon d  opu śc ił 
B agn o les  de 1‘O rne, g d z ie  p rze ­
b yw a ł na k u ra c ji, i udał sie n rzez 
P a ry ż  do k ra ju .

Na Wol y n l u
S ta ros ta  p ow ia tu  du b ieńsk iego  

na W o łyn iu  zosta ł za w ies zo n y  w  
u rzędow an iu . W ó jto w ie  4 gm in  w  
p o w iec ie  tym  zo s ta li a resz tow a n i, 
ja k  s łych a ć  za  n a du życ ia  p rzy  bu­
d ow ie  m agazym ów  zb ożow ych . G o­

spodarkę w  p o w ie c ie  dub ieńsk im  

badała  os ta tn io  sp ec ja ln a  k om is ja  ' ją cym  potrzebom  naszego  

m ir is t e r ja in a  z W a rs za w y  j d a rs lw a .

minerałów kolorowych, nie l.cząc się z 
konsekwencjami, jakie to miai > dla 
zapasów z!ota w Banku Rzeszy.”

W  gospodarce tej dążeuienj 
je s t:

„1) jaknajdalej idąca autarkia,
2) sprawiedkwszy podział dochodu 

społecznego.
3) pow.ększenie stanu zatrudnie­

nia,
4) mobilizacja gospodarstwa naro­

dowego juz w czasie pokoju ”
Sukces M usso lin iego : zdobycie 

Ab isyn ji. m im 7) sankcji gospodar­
czych i przy kolosalnym wysiłku 
finansowym , jak  również odbudo­
wa potęgi N iem iec —  dokonana 
przez H itlera  —  w  obu zaś kra­
jach ożyw ien ie życia gospodarcze­
go i kolosalne wzm ożenie poten­
cjału obronnego, przy pomyślnych 
skutkach walk i z bezrobociem 
zdaję się w yraźn ie przem awiać za 
przewagą gospodarki p lanowej 
nad gospodarką liberalną i kla- 
sycznemi metodami w  ekunomji.

P R E M J O W A N IE  P R A C ).

„K u r je r  P o lsk i", w yraża jący  
opin je s fe r  przem ysłowych, oma­
w ia jąc rezu lta ty gospodarki skar 
bowej, która daje n iew ielk ie nad 
wyżki m iesięczne w  budżecie, ra­
dzi zastosować „p rem jow am e po­
praw y", celem um ożliw ienia 
trw ałego zrównoważenia budże­
tów płatników, a przez to wzmoc­
nienia podstaw źródeł dochodu 
skarbu:

„Narzuca się myśl, aby podjąć roz­
wiązanie zagadnienia wysokości da­
nin publicznych. Nie wchodząc tu w 
bliższe szczegóły, można wysunąć 
zasadę, że wzrost wpływów z dane­
go rodzą,u aanin publicznych powi­
nien pociągać, za sobą zmniejszenie 
stawek tych danin. Jeśli więc np. 
wpływy z podatku obrotowego wzro 
sną o 10 proc., stawki tego podatku 
winny być w tym samym stosunku 
ubniżone. Ia  sama zasada winna być 
jednocześnie zastosowana do wszyst 
Kich danin państwowych, komunal- 

j nych i socjalnych, nawet do tych, 
które formalnie nię są zależne od 
czynników7 zmiennych, jak obrót, do­

chód, czy* stan zatrudnienia (świadec- 
two przemysłowe, podatki od nieru- 
chomości i t. p.) Faktycznie bowiem 
wszystkie daniny publiczne, a więc i 

4 t. zw . „sztywne", płacone są z te­
go samego dochodu przedsiębior­
stwa".

Oczyw iście, w  zakresie na- 
,szych obecnych stosunków gospo 
darczych w  chw ili obecnej każde 
odciążenie płatnika je s t pożąda­
ne' i n iew ątp liw ie  pociągnęłoby 
za sobą skutki dodatnie.

A le  te w szystk ie m ałe rozw ią ­
zania, drobniutkiem i środkami 
nie są w  stanie sprostał wzrasta

gosno-


